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Wiadomości krajowe.

A utorowie różnych  powinszowań uniw ersy-  
fotowi królewieckiemu przesianych, w których  
w zmiankują , że w Prussaeh zakrawają znów na 
skrępow anie wolnego ducha, przytaczają podo­
bno za źródło mianowicie Lobeka przedm owę 
do jego patologii języka greckiego. Jakoż  w rze- 
CZ-V san,e'j, jeźli tak jest, jak dzielny Lobek po ­
s i a d a ,  to w Prussaeh z klassycznemi naukami 
- e rzeczy s to ją ,  i przeciw zasklepionym , fana­
tycznym obskurantom nic można dosyć głośno 
powstawać. B o  kto zielonemu drzewu niemie­
ckiej oświaty najsilniejszy korzeń odciąć chce, 
•fu nic lepszego zrobić nie m ole ,  jak starać się
0 wyrugow anie klassycznych nauk z gimnazyów
1 uniwersytetów. I  do tego dążą w Pruss'ach?

'  P russaeh? Takcić w rzeczy samej powiada 
•■ubek, i jak sobie wystawić można, najszlache- 
a,0jszą p rze ję ty  zgrozą. Filologia według zda- 
,a tego dw uch  głównych przeciwników ma do 
Walczenia: Pierwszymi są U  t i I j t a r  i u s z e czy-

‘udzie p o ży tk o w i ,  k tórzy  chcą, aby  po szko-

fah ł!'CZeg°  ,lic UCZ'  "’ jak v̂ lko- czeS° kupiec, 
i w 1' 1’ i,lze,,ier i>rzy kolei żelaznej użvć 

^  według L obeka  pewni stron 
iz.-d , h o w n i > podsycacze nie wiadomości 
stili ° IU clericalis, iitscitjae et super*
H;,j.)° " Um " Ul‘icula), którzy nigdy „ je Zapomi-

2 w i ń -  10 1,.lera ,ura 8rccka ‘ rzym ska ducha
,£u"  m,1ichów oswobodziła. D la tego sta-

W  P o n i e d z i a ł e k  dn i a  11.  L i s t o p a d a .

rają Się emissaryusze hierarchii, z tonzurą i bez 
tonzury  (hterarchiae emissarii, tonsi ilitonsive), 
jak oni powiadają , z miłości do pobożności
i chrześciaustwa, ale właściwie z żądzy pano- 
wauia zniweczyć wszelkie wykształcenie, wie­
dząc dobrze o tein, że z powrotem b a rb a rz y ń ­
stwa powróci ta k ie  ich panowanie. Przyjdzie 
może do tego, że pogańskich G re k ó w  i R z y ­
mian ca iem ze szkół w y p chną ,  aby  miejsce 
•c i różni niewiadomi Chrześcianie zajęli, a gdy  
p rz j jd z ie  czas P fe fe rkornów , H oogsfraatów , 
^tóź w tedy  jeszcze na ow e wieczne pomniki 

ducha Judzkiego spojrzeć rac zy ?  „R yć może, 
powiada w końcu , że obaw a moja jest bezza-’ 

“a ,  może zabiegi obskuran tów  są bezskute-  
CZn_e , ale kiedy nam nieszczęście g ro z i , w tedy  
U"  i wzgardy godni wychwalacze nędznego cza­
su i jego pa tronow ie ,  za k tórych poleceniem 

ziała j ą , zapewne się najwięcej do tego przy-  
czynią,« (Si quid a t ri imminet, plurimum cerle 
c°n tr ibuen t  isti inertis seculi praecones eorum - 
f[ue patroni et mandatores.) Ciężkie oskarżenie 
w ustach takiego męża! L obek ,  jak wiadomo, 
jest jednym z pierwszych, oajjędrniejszych fiło- 
°g ó w ;  czynność jego sięga da leko ; większa 

cz?ść nauczycieli ,)0 wschodnio-pruskich giiuna- 
zyach wyszła ze szkoły jego, i przypuścić rno- 
żiia, że z swymi daw nym i uczniami ciągle 
w związku pozostał; —  któż więc lepiej wiedzieć 
noże od niego, co się w sercu samem gimna- 

zy ó w  Pruskich dzieje ? Iviedyr więc mąż tak  wiel-
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k ieg o  znaczen ia  i t ak ieg o  zam i ło w a n ia  p r a w d y  
n a u k o m  filo log icznym  tak  s ta n o w c zo  u p a d k ie m  
g ro z i ,  —  b o  s łabe  wbyć może« p r z y  k o ń c u  n ie  
je s t  w  stan ie  z a t rz eć  p r z y k r e g o  w rażen ia  całości 
—  to ć  p ie ty s ty c z n e  r e a k c y e  w  o jczy ź n ie  Imrna- 
n u e ła  K a n ta ,  G o t t f r ie d a  H e rd e ra  i D a w id a  
R u h n k e n iu s z a  d a le k o  się ju ż  p o sun ąć  m us ia ły .  
Z a te m  p rzy jac ie le  p raw d z iw e j  ośw ia ty  z  o b a w ą  
i  c iekaw ością  p o z n a ć  bliżej p rag ną  tak  sm utne  
z jaw isk a ,  k tó r e  nam  w k ro c z e n ie  n o w ego  b a r b a ­
r z y ń s tw a  zw iastu ją .  Ż y c z ą  sob ie  w iedzieć, k tó ­
r e  to  g im n azya  w  ten  c iem n y  k ie ru n ek  p o p a ­
d ł y ,  jak ie  na rz ęd z ia  p rz e d e  w szystk ie in  są ku  
te m u  c z y n n e .  P o d e jrz e n ie  p a d a  n a jp ie rw  na  
d y r e k t o r ó w ,  b o  n ie p o d o b n a ,  a b y  p ie tyzm  ta k  
g łę b o k o  się m ógł z a k r a ś ć ,  j a k  to w ed le  L o b e k a  
sąd z ić  m u s im y ,  g d y b y  p rz e w o d n ic y  g im n azy ó w  
o tw a r te  mieli oczy  i u szy .  C zy l iż  on i  w ięc  s a ­
m i sm utne j tej c h o ro b y  ofiarą  padli? M o ż e  to 
r a d z c y  szkoln i?  A lbo  czyż  są może n a w e t  ta je ­
m n e  in s t r u k c j e  w ła d z y  w y ższe j?  Z a p y ta m y  się 
w y r a ź n i e j :  C z y l i ż  m in is te ry um  sp ra w  d u c h o ­
w n y c h  i e d u k a c y jn y c h  w y d a ło  ta jem ne  lu b  p u ­
b l ic z n e  ro zp o rz ą d z e n ia  g rożące  n ie b e z p ie c z e ń ­
stw em  n a u k o m  k la s sy czn y m ?  T y m  m n ie j  tem u 
w ie rz y ć  m o ż e m y ,  ż e ,  ile w ie m y ,  m in is te ryum  
p rz e c iw n ie  n iedos ta teczność  n auk i  fi lologicznej 
w  n iek tó ry c h  g im n a z ja c h  u zn a je  i o ś r o d k a c h  
m y ś l i ,  ja k ie m ib y  n auk i k la s sy czn e ,  w  k tó ry c h  
za ra z e m  le k a r s tw o  na n ie k tó re  c h o ro b y  czasu  
w id z i ,  je s z rze  b a rd z ie j  p o p rz e ć  m ożna. Ale 
z  d ru g ie j  s t ro n y  jes t L o b e k  św ia d k ie m , k tó r y  
n a  z u p e łn ą  w iarę  zasługuje .  M ia łż e b y  on  w s p r a ­
w ie d l iw y m  gniew ie  p rzec iw  o b s k u r a n to m , k tó ­
r y c h  nic  i s tn ie n ie ,  ty lk o  w ie lką  d z ia ła lność  z a ­
p r z e c z a m y ,  w idzieć  r z e c z y ,  k tó r e  się w idzieć  
n ie  d a ją?  W  k a ż d y m  razie  rzecz  ta wielk iej 
je s t  wagi, bo  u p a d e k  u au k  k ls s sy c z u y c h  w N ieni 
czech , n aw e t  ty lk o  w jed n e j  części, w  p o j e d y n ­
cze j  p r o w i n c j i ,  b y ł b y  n ieszczęśc iem , k tórego-  
b y ś in y  o d ż a ło w ać  nie mogli;  b y ła b y  to r eak cy a  
na jn ieb ezp ieczn ie jsza .  T u  z a ra d z ić b y  trzeba  
s z y b k o  i s ta n o w czo ,  i w s z y s c y ,  k tó r z y  n iegdyś  
z  H o m era  i S ofoklesa  ssali po s i łek  w iecznej p ię ­
k n o ś c i ,  p o w in n ib y  stanąć d o  b o ju  p rzeciw  l u ­
dziom  c iem n o ty .  N a jp ie rw szą  po w in n o ść  u c z y ­
n ić  tu  ma L o b e k  s a m ; b o  k tó ż b y  to  mógł g r u n ­
to w n ie j  i sku teczn ie j  u czyu ić  jak  on  sam, k tó r y  
w y to c z y ł  skargę  i k tó reg o  to  p rz e d e  w szy s tk i­
mi do legać  m usi ,  że p i ę k n y  jego  i w  cichości 
p ie lę g u o w a n y  zasiew d e p c e  n iew iadon iość  j za- 

feobou? R- L ,

Wiadomości zagraniczne.

R o s s y a  i P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  5 .  L is top ada .

N a jj .  Pan ,  u k a zem  na d n iu  2 5 .  W r z e ś n ia  (7 -  
P a ź d z ie rn ik a )  r. b. w y d a n y m ,  najm ilościw iej 
udzie l ić  r a c zy ł  d o w ó d z c y  p iech o ty  G e n e ra ł -M a-  
jo r o w i  Dik, w zam ian  za d o b r a  r z ą d o w e  H o ło ­
w c z y c e  w  gu b e rn i i  P od lask ie j ,  na rzecz  s k a r b u  
p o w ra c a ją c e  się, d o b ra  B ro jce ,  p o ło ż o n e  w  p o ­
w iec ie  P io t rk o w sk im  g u bern i i  K aliskiej ,  do  w y ­
sokośc i  r. sr . 7 5 0  czystego  ro cznego  d o ch od u .

M a g i s t r a t  m i a s t a  W a r s z a w y . —  W e d l e  
o d e b ra n y c h  o d  g o d z in y  8 m e j  w c zo ra j  z w ie c z o ­
ra  d o  g o d z in y  8 mej d n ia  dzis ie jszego z ran a  
trzech  sztafet, jed n e j  z miasta K ra k o w a ,  a d w u c h  
z miasta Z a w ie h o s ta ,  w o d a  n a  W i ś l e  p od  temi 
miastami d o  zn aczn e j  w y so k o śc i  po d n io s ła  się, 
w  sk u tk u  ciągle p a d a ją c y c h  deszczów .

M agistra t  zaw iad am ia jąc  o  tein m ie szk ań có w  
o k o lic  n adw iś lań sk ich ,  a ż e b y  na p r z y p a d e k  sp o ­
d z iew an eg o  w e z b ra n ia  W i s ł y  p o d  W a r s z a w ą ,  
w cześn ie  ob inyś lcć  mogli s to so w n e  ś ro d k i  b e z ­
p iec z eń s tw a ,  w z y w a  ich, a ż e b y  w sze lk ie  p rz e d ­
m io ty  b ą d ź  na rz e c e ,  b ą d ź  nad  je j b rzegam i, 
m iano w ic ie  po  w y ż e j  m os tu  z n a jd u ją c e  się tak 
u b e z p i e c z y ć  starali  s ię, iżby  m ost z tego  p o w o ­
d u  tia ż ad n e  u szk o d ze n ie  n a ra ż o n y m  nie był.  
w  W a r s z a w i e  d. 1 6 .  Paźdz .  (6 .  L is lo p . )  1 8 4 4 -  

P re z y d e n t  G r a y b n c r .
N acze ln ik  k a n c e l la ry i  G . J a h o ł k o w s k i .

W o jn a  K a u  k a z k a .  — N e i d h a r d t .  — Pa­
rów/umie stosunków kuukazkich z algierskie/ni. 

(Ciąg dalszy.)
Posiłk i  w y n o s i ły  o ko ło  3 0 , 0 0 0  ludzi pod d o ­

w ó d z tw e m  genera ła  in fan te ry i L u d e r s ,  k tó ry  d a ­
wni e j  miał sw o ją  g ląw ną  k w a te rę  w O dess ie .  
Z n a c z n e  siły ściągnięto  z Z a k a u k a z y i ,  n a w e t  
o w a  p y szn a  d rag o n ia  w K a c h e ty i ,  w  k tó re j  
s ł u ż y  w ielu  m ld z ie ik ó w  z n a jp ie rw sz y c h  rodzin , 
musiała wśieść na koń, a b y  z tam tej s t ro n y  w ie l ­
k iego  w ą w o z u  w raz  z  kozakam i zacząć  o p e ra -  
c v e  w ojenne .  L ec z  nim w szys tk ie  te posi łk i d o ­
sz ły  jeszcze do  p ro w in c y i  T sze ts zn a jsk ie j ,  k tó ­
ra  miała b y ć  is to tnym  p lacym  b o ju ,  w y sz ed ł  
S z am y l  sam p rzez  się ze  sw oich  k ry jó w e k  p °  
gó rach  i l a s a c h ,  zag roz i ł  C h u u s a k o w i ,  T e i n ń '  
c h a n c z u rz e ,  T a rc e  i D e rb e u to w i  i sp o w o d o w a ł  
w ie le  w ą c h a ją c y c h  się p lem ion  Legislator do 
o d p a d n ię c ia  od R o ssy an .  P ie rw s z e  te trzy  
miasta  p o d o b n o  z d o b y ł ,  sp lą d ro w a ł  i znów  o- 
p u śc i ł ;  D e r b e n t  ju ż  b y ł  w na jw iększem  n i e b e z ­
p ieczeństw ie .  T a k ie  są w iad o m o śc i ,  k tó r e  nam 
w  listach sw o ich  p o d a ją  P e rso w ie  i O rm ian ie



będący  w Tyflisie, O  listach ow ych  donosi* 
lismy w Rwoiiii czasie nieco obszerniej,  w raz  
z tein oznajmieniem, iż rzecz niejedna w tych  
sprawozdaniach może b y ć  fałszywą lub p rz y ­
najmniej przesadzoną. J a k o ż  w istocie okaza­
ło  się , że doniesienie q  powstaniu w G urie l  
jest zupełnie zmyślone. Albowiem podług naj­
wierniejszych wieści, które przyszły  z lSalum 
do T re b iso n d y ,  gdzie słowa te kreślę , pokój 
w Mingrełii,  G urie lu  i Jmerełchii, ani na chwilę 
nie został zaburzony . Ale przeciwnie donie­
sienia o powstaniu w Kachetyi zupcłuie się p o ­
tw ierdz iły ,  niemniej także o  powtarzających 
się napadach górali nad brzegiem czerkieskiin. 
Lesgijczycy chcieli się nawet targnąć na Tyflis 
zupełnie z wojska ogołocone, lecz gen. Szwartz 
po  krótkiej walce spłoszył ich znow u w góry ; 
ale strata Moskali była p rzy tem  bardz  znaczna. 
ISapady C z e rk ie só w , na czele k tórych  tą razą 
stanęli U b ikchow ie ,  odpar te  zostały przez geu. 
Mura wiewa. T a k ż e  w Tszesnai i w  Dagesta­
nie , po  p rzy k ry ch  nader  stratach poniesionych 
w w iośnie ,  szczęście jesienną znów powróciło  
do Rossyau. W a lk a  była nader  zapalczywa, 
mnóstwo aułów sp łonę ło ,  dużo  pól upraw nych  
spustoszyli M oska le ,  ale C zeczeńcy  bronili się 
z większą niż kiedykolw iek wściekłością, a S za -  
myl stał n iewzruszony na czele oddziału z 
1 0 ,0 0 0  górali , podczas, gdy dw aj jego uaczel- 
Hicy M urydów  na skrzydłach bój toczyli. Lecz 
1 tu nie mamy dokładnych wiadomości o szeze- 
Rutacli głównej w alk i ,  która była na lewem 
8kizydle armii, a nawet podobno  w Tvflisie 
,r»dno się jeszcze teraz dowiedzieć o prawdzie. 
Przysłano to niedawno wicekonsulowi angiel 
p ien iu  kilka monet z piętnem S zam yla ,  które 
Dko ciekawość odesłano Sir  S tra tford  Canin-  
Rowj (}0 Konstantynopola . Niewiedzieć tego 
1 l^wnością czyli te pieniądze bite w Dagesta- 
J|Je czyli też w Persy i ;  wiadomo wszakże, '  iż 
. Ic'e p ieniędzy wraz z modlitwą z am bony jest 
| l‘di)ym z  p rzywile jów  macboinetańskicfa wiel- 

° rządców.
 ̂ Marszałek Marmont inńwi w swoim dzienni- 

j ^ N d r ó ż y ,  że podług jego mniemania jeden 
*J’łko system , zapomocą którego można 

do * ^ c k ie s ó w  zdobyć i obsadzie, i sądzi, że 
dł .•ef °  P0 ,rzcba tylko kilku m iesięcy , łub naj- 

roku. W  ielka to szkoda y i i  sław ny  
s y s , 'ł °j»wnik nie raczył udzielić nam sw ego  
kraj6'"11 można z prędkością opanować
jU£ S('r2y s ty , nad którego zdobyciem  Moskale 
rOS8°. ,*at nadaremnie się biedzą. Rząd  
W 1 ' J S. *’ który iak niezmierne czyni ofiary  

Hach i pieuiędzach, i to dotychczas zu­

pełnie bezskutecznie, b y łb y  m a  zapewne nie­
skończenie wdzięcznym za udzielenie tak k o ­
rzystnego wojennego systemu. Sądzimy je ­
dnakże ,  że sławny marszałek nie obrachow ał 
się dokładnie tak śmiałą zdając opinią , niezna- 
jąc doskonale  miejscowości,  pew m eby  jako 
wódz naczelny przeciw góralom kaukaskim k o ­
niec końcem nie by ł  wiele szczęśliwszym jak  
kiedyś z gw ardyą Karola X. w  morach P aryża  
przeciw mieszkańcom przedmieścia St. Autoine. 
W  jednym  z dawniejszych listów p rzy toczy ­
łem już bystre  spostrzeżenie Rrtte ra ,  k tó ry  n a ­
zy w a  miejscowości Dagestanu i Lesgistanu d w o ­
ma odosobniouemi twierdzami św ia ta ,  k tó re  
opar ły  się największym zdobyw com . R ossy-  
auie zna jdu ją  się po dziś dzień bez wątpienia 
w położeniu o wiele korzystniejszem jak Tim ur, 
P io tr  i N ad ir  - S zach ,  założyli na północnym  
i po łudn iow ym  spadku  K aukazu  mocne wojeu- 
ne o sa d y ,  u trzym ują  tamże liczne i karne w o j ­
sko ,  które posiada w sw ym  ręku o wiele dziel­
niejsze środki zniszczenia i w t a k ty c e ,  w p o ję ­
ciu współdziałania różnogalunkow ej broni w yże j 
bez porównania stoją od wojsk ow ych  daw nych  
zdobyw ców , mimo to wszystko zupełne pod­
bicie Kaukazu jest jeszcze na długi czas m ocno 
w ątp l iw em , a ja nawet mam to przekonanie , 
że najbliższe potom stwo naszego teraźniejszego 
pokolenia prawie nie doży je  zupełnego u k o ń ­
czenia w ojny  kaukaskiej.

Jeżeli stosunki miejscowe i stan w ojny  w K a u ­
kazie z innemi porów nać c h c em y ,  k tó reby  nam  
teraźniejszość i przyszłość w y jaśn i ły ,  nie zuaj- 
dujein żadnego  większego podobieństwa jak. 
stosunki algierskie. Anglicy, którzy  się także 
w nierozsądną wdali wojnę z bitnym i fana ty­
cznym ludem mahometańskim, Zaniechali polem 
bardzo  rozsądnie zd o b y c zy ,  k tórą  z taką t r u ­
dnością utrzymać można i cofnęli się ztamtej 
s trony Indu  między natura lne i siłne granice 
swego Bindostauu. Politycznych  s tosunków 
i przyrodzenia Afganistanu nie można p o ró ­
w nyw ać z położeniem Rossy i w Kaukazie. Lecz 
stan A lgeryi,  własność k ra ju  tego, charak ter,  
sposób życia i wojowania mieszkańców i zm ie­
niane częstokroć p o  sobie przez zdobyw ających  
systemy wojenne podobne  są pod  nie jednym  
względem d o  lego  co się dzieje w Kaukazie. 
W  Ageryi przepędziłem dw a la ta ,  odwiedzi­
łem tamże wszystkie m iejsca, do  k tórych dojść 
można i  odbyłem  osobiście n iektóre w y p ra w y  
z Francuzami. W  K aukazyi bawiłem się w p ra ­
wdzie kródzej i n ieodbyła  się żadna w y p ra w a  
w czasie mej by tnośc i ,  do  której b y łbym  się 
mógł przy łączyć,  lecz bawiłem się wśród wyso-
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kich  A Ipó w  i n a  p rz e d g ó rz u  k au k a sk iem  r ó ­
w n ie  ja k  w  do linach  K n b a n u  i T e re k u  już  dość  
d ług i cz a s ,  t a k ,  iż po ło że n ie  k r a j u ,  s ta n o w i­
sk o  M oskali  i górali z w łasnego  dośw iadczen ia  
n ieco  p o z n a ć  m o g łe m ,  zd a je  mi się w ięc ,  że 
jes tem  w stan ie  rob ić  k ilka u w ag  nad  s ian em  
w o jn y  w  K au k a z ie  i w Algeryi.

( D a lszy  d u g  Nastąpi, j

F r a a c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn. 1. L is top ada .

L is ty  z n ad  g ran icy  h iszpańsk ie j  donoszą ,  że  
rząd  f ra n c u z k i  w zd łuż  P y r e n e ó w  ro dza j  k o r d o ­
n u  z a p ro w a d z ić  k aż e ;  k ilka  reg im en tó w  w y r u ­
szy ło  już  w ty m  celu. J e s t  to  ja sny m  d o w o ­
dem , że  rząd  f ran cuzk i  na  d o b r e  zam yśla  p o ło ­
ż y ć  lam ę zam achom  w y c h o d ź c ó w  h iszpańsk ich . 
K o b ie ta  ja k a ś  w P e r ig u e u a  w ydala  małą szk a ­
tu łk ę ,  w k tó re j  się z n a jd o w a ła  cala p ry w a tn a  
k o r r e s p o n d e n e y a  A m ett le ra .  N ie  w iad o m o  je ­
s z c z e ,  czy li  ją  w ładzom  h iszpańsk im  o d d a n o .

Z  d n i a  2.  L i s t o p a d a .
Z aga jen ie  Izb  nastąpi p o d o b n o  d u .  2 3 .  G r u ­

dnia .  P a n  G u izo t  czu je  się ciągle s ł a b y m ;  k ie ­
ru j e  w sze lak o  sp raw am i w y d z ia łu  sw eg o  bez  
p r z e r w y  z jed n o s ta jn ą  gorliwością .

N a  o d b y te j  o n e g d a j  ra d z ie  m in is trów  t y m ­
czaso w o  m ian o w an ie  1 5  parów' u ch w a lo n o ;  
m ię d z y  tym i są : G e n e r a ł  T ib u r c e  S e b a s t i a o i , 
H r .  J a u b e r t ,  W i k t o r  H u g o ,  M arte ll  ( n i e g d y ś  
d e p u t o w a n y ) ,  a le  d o tąd  n iem asz  w liczbie tej 
au i je d n eg o  d e p u to w a n e g o  o b ecne j  leg is la lury . 
D ła  ty c h  n ow a  p o d o b n o  k re a c y ja  pa ró w  p o  u- 
p ły w ic  sessy i z  r. 1 8 4 5 .  nastąpi.

H ra b ia  B l a c a s  w czo ra j  d o  P a ryża  p rz y b y ł .  
P r z y w o z i  ( w e d le  w ie śc i )  listy  X ięcia  B o rd e a u x  
d o  k i lk u  z n a k o m i ty c h  L eg itym is lów .

U w ięz ien i  w C a rc a s s o n e  w y c h o d ź c y  h iszp ań ­
scy ,  k tó rz y  do  o jc z y z n y  sw e j  p o w ra c a ć  chcie li, 
n a  ro z k a z  m in is te rs tw a  d o  D e p a r ta m e n tu  C ó te  
d 'O r  ( d o  D i jo n )  mieli b y ć  w y s ła n i ;  A m etl le r  i 
S a n ta  C r u z  jeszcze p rz e d  cz te ru ia  dniami w ści- 
s lem  b y l i  uw ięz ien iu  w P e rp ig n a n  a p ro źb ie  ich, 
a b y  iin w ró c o n o  z a b ra n e  rz e c z y  i pap ie ry ,  d o ­
ty c h c z a s  z a d o ść  się u ic  stało. U o z o ro w a n ie  
w szy s tk ich  n a w e t  w p a sz p o r t  o p a t r z o n y c h  H i­
sz p a n ó w  tak  jes t s u r o w e ,  że w sz y sc y  bez  w y ­
j ą t k u ,  k tó r z y  d o ty c h c z a s  n ad  granicą p r z e b y ­
w a l i ,  o trzym al i  r o z k a z ,  ż e b y  a lbo  zaraz  d o  
o jc z y z n y  p o w ró c i l i ,  a lbo  w g łąb  F ra n c y i  się 
uda li .  K o n su l  h iszpańsk i  w  P e rp ig n a n  rozw ija  
w  te j m ie rze  nadzw ycza jną  czy nność .  Z n a n y  
z p o w s tan ia  C z e rw c o w e g o  r. 1 8 4 3 .  B arce ionsk i  
A lca ld e ,  P .  M a i a q u e r ,  k tó ry  o d tą d  w  B o u lo n  
d o m  kup ił  i z n a c z n y  tam p ro w a d z i ł  hande l,  p o ­

m im o tego też o d e b ra ł  r o z k a z ,  ż e b y  się z m ia­
sta tego oddali ł .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  2 7 .  P a źd z ie rn ik a .

Dzisia j  d o n o sz ę  P a u u  do ść  w ażną  n o w in ę .  
E s p a r l e r y ś c i , s to so w n ie  do  Z w y cza ju  swego, 
n o w e  sw e  p rzeds ięw z ięc ie  w s to licy  sam ej od  
sk ry to b ó js tw a  rozp o cząć  chcieli. D n ia  2 4 .  j e ­
d en  z sp i s k o w y c h ,  w y rz u ta m i  sum ien ia  d r ę c z o ­
n y ,  G e n e ra ła  N a rw a e z  z a w ia d o m ił ,  że  ośm iu  
a lbo  dz iew ię c iu  na p o ło w ic z n y m  żo łdzie  b ę d ą ­
c y c h  o fice rów  sp isek  u k n u ło ,  a b y  jego  (  N a r -  
w ae za ) ,  k tó r y  w ieczorem  u p o s ła  f rancusk iego  
mini b y ć  na o b ied z ie  d y p lo m a ty c z n y m ,  w  chwili 
w s iad an ia  do  p o ja z d u  p rz e d  ho te lem  H r. B res­
so n  zastrzelić .  P rz y s tą p io n o  zaraz  d o  a re s z to ­
w an ia  tych  o f ice ró w  i zas tano  ich w p o m ieszka ­
niu m a jo ra  p e w n e g o  z g ro m a d z o n y c h  i w łaśn ie  
z a t r u d n io n y c h  nab ijan iem  sw y c h  pis to le tów . 
Zeznali  ju ż  w w ięz ie n iu ,  że  nie ty lk o  G en e ra ła  
N a rv a e z ,  lecz też  G e n e ra ła  G o r d o w ę , P an a  M a r ­
tinez de  la R o sa  i d w ó c h  c z y  też trzech  in n y ch  
gości posła f ra n c u sk ieg o  zgładzić zamierzali,  tu ­
sząc  so b ie  że w p o w szec h n em  zamieszaniu , k tó- 
r e b y  n a tu ra ln ie  w ś ró d  tak ich  oko liczn ośc i  p o ­
w s ta ło ,  k ilka  ty s ię c y  miiicyi n a ro d o w e j  na  
s t ro n ę  icli p rz e jd z ie ,  poczein  rząd  p r o w iz o r y j n y  

az d o  p rz y b y c ia  E s p a r f e ry  u s tan ow ić  chcieli. 
R ó w n o c z e śn ie  o św ia d c z a ją ,  że  w w o js k u  załogi 
n ie  m ają  w sp ó ln ik ó w . —  N ara d z a ją  się teraz, 
ażali w in o w a jc ó w  tych  p rz e d  sąd w o je n n y  s ta ­
w ić ,  a lb o  leż  d o  z w y c z a jn y c h  Izb  są d o w y c h  
od es łać  n a leży .

O s o b y  w o jsk o w e  w W al la d o l id z ie  a r e s z to ­
w a n e ,  tu s p r o w a d z o n e  zos ta ły .  P a ro s ta tek  a n ­
g ielski ,  k tó ry  dn. 2 0 .  do  p o r tu  V i g o  z aw in ą ł ,  
miał 8 p a r ty z a n tó w  na  sw y m  p o k ła d z ie ,  u d a ­
jąc y c h  się d o  L iz b o n y ,  g d z ie  J u n t a  E s p a r t e ry -  
s tów  ma sw o je  siedlisko.

W  w ielk im  k ło p o c ie  rząd  ob ecn ie  się z n a j ­
d u je  w sk u tek  p o s tę p o w a n ia  G e n e r a ł - k a p i t a n a  
H a w n n n y .  Poseł  tu te jszy  angie lsk i  ju ż  p rzed  
d aw n ie js z y m  czasem  o d  rz ą d u  sw e g o  o d e b ra ł  
r o z k a z ,  a b y  się n ie z w ło c z n e g o  o d da len ia  urZS' 
d n ika  lego i ścisłego w y p e łn ia n ia  t r a k ta tu  z®’ 
w a r tego  w. r. 1 8 3 4 .  m ię d z y  Anglią i H iszpan '1? 
w zg lęd em  zn ies ien ia  h an d lu  n iew o ln ik am i d ‘>' 
magałj a w  raz ie  w zb ran ian ia  się r z ąd u  p a sz p ° r '  
tów  sw o ich  zażądał. T y lk o  p o k o je m  tchn4c^ 
in leu cy c  posła  zap o b ie g ły  do ty ch cz as  takow ej 
os ta teczności .  N ie d a w n o  tem u  miał on  w$7-c 
lako  p o w tó rn e  o d e b ra ć  w ezw an ie .  Zaś co do 
za to p io neg o  p rz e d  G ib ra l ta re m  o k rę tu  wt>jf "
neg o  h iszpańsk iego  » R a y o «  o f ia ro w a ł  rząd  *llł 
gielski s to so w ne  w y n a g ro d z e n ie  p ieniężne.
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W ł a ś n i e  do cho dz i  m nie  w ia d o m o ś ć ,  że  G e ­
n e ra ła  P rim  a re s z to w a n o ;  G en e ra l  S e r r a n o  u- 
c ieczką  się ra tow ał .

N i e ni c y.
K r ó l e s t w o  W  i r  t e tn b  e r  s k i e, — Z n a n y  

p o e ta  n iem iecki L e n a t i  dostał pom ieszan ia  z m y .  
słów. W  chw ilach  zu p e łne go  o b łąk an ia  mieni 
»ię już  to  M e s s y a s z e m , już  to K ró lem  Polskim . 

B r a z y l i a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  2 6 .  P aźd z ie rn ika .  

W s z y s tk ie  w iadom ości p rzy w iez io n e  tu  z M o n ­
tev id eo  i R io - J a n e i ro  zgadzają  się w tym  w zg lę .  
dzie, że  B razy lia  chce  energ iczn ie  w y s tąp ić  p rz e ­
ciw  R o z a s o w i ,  b y  p o ło żyć  kon iec  jego  p re len -  
sy o m  d o  p ro w in c y i  C esa rs tw a  B razy li jsk iego ,  
Zw anej R io  G ra n d e  d e  S u l ,  k tó ra  od  la t  kilku 
p o d  w p ły w e m  R o zasa  w ciągiem p o w s tan iu  
p rzec iw  w ład zom  c e sa r s tw a  zosta je .  B razy lia  
p o w s ta n iu  tem u m yśli  p o ło ż y ć  kon iec  s i lnem 
u d e rze n ie m  tak  na p o w s ta ń c ó w  jak  i na p o d ż e ­
gacza pow stan ia ,  p r e z y d e n ta  Rozas. —  Z e w tein 
p rze d s ięw z ięc iu  dzia łać  b ę d z ie  z rp tą  M o n tev i­
d eo  nie ma w ątp liw ości,  p o n ie w a ż  ty lk o  za p o ­
m o cą  te j rp te j  m o żn a  co ś  p rzec iw  B u e n o s  A yres  
w y k o n a ć ,  M on tev id eo  zaś tern ocho tn ie j  z  B ra-  
zyliq się p o łą c z y ,  źe w osta tn ich  czasach o b lę ­
żenie  O r i b e  d o  osta teczności już  jego m ie sz k a ń ­
có w  p rz y w io d ło .  Ale n aw e t  p r z y  p o łączen iu  
sił o b o jg a  tych  p ańs tw  ko rzy śc i  w szys tk ie  b ęd ą  
ze  s t r o n y  M o n te v id e o ,  a lb o w iem  o n o  za p o m o ­
cą b razy l i jsk ich  w o js k ,  na  p r z y b y ł y c h  tamże 
o k rę ta c h  z n a jd u ją c y c h  się, b ę d z ie  inoglo kon iec  
p o ło ż y ć  o b lęże n iu  na m o rz u  i lądzie  i pozw olić  
w ejść  d o  miasta R i v e r z e . — P rz e c iw k o  sam em u 
B u e n o s  A y re s  t r u d n o  je d n a k ż e  ja k iś  z am ia r  w y ­
k o n a ć .  bo  o k rę ty  w o je n n e  iść mogą ty lk o  do 
p e w n e j  w y so k o śc i  w  g ó rę  rzeki L a  Plata, z d a ­
leka o d  lego m ia s ta ,  a trzech le tn ia  f rancuzka 
b lo k a d a  d o w io d ła  jak  p o d o b n y  a tak  jes t  tru ­
d n y m  i bezsk u teczny m .

Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 
C z y ta m y  w  D z i e n n i k u  s p o r ó w :  M am y 

p rzed  sob ą  św ieże  dzieło  b a rd z o  zajm ujące , 
kyczące się S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  z k tórego 
P ° jaw ia ję  się d o sy ć  n a tu ra lu e  p od łu g  naszego 
*dnnia w n iosk i  s tosu jące  się d o  E u r o p y  i Fran* 
c ) ‘> k tó ry c h  a u to r  nie w s k a z a ł ,  lecz  k tó r e  my 
w miejscu jego  w y m ien iam y . J e s t  to dzieło 
b a j o r a  P o u s s in ,  p o o  ty tu łe m ;  O  p o t ę d z e  
a m e r y  k a ń s k i e j .  A u to r  p rze z  dziesięć lat 
2a>nieszkiwał S ta n y  Z je dn oczo ue .  B y ł  on tam 
ad ju tan tem  cz ło w ie k a  pełnego  d o b ry c h  popę-  
J w , um ie jęn iego  i c z y n n e g o ,  gen. B e rn a rd ,  
j a r e g o  p rzed w czesn a  śm ierć  św ia tu  w y d a r ła .  

a W) w ięc  z u p e łn e  p r a w o  do m ó w ien ia  o tym

wielkim k ra ju  , d o  w y k a zan ia  jego z a so b ó w  
i dzieł jogo.

N ig d y  nie będzie  zb y tec zn em  u l u d u ,  k tó r y  
bardz ie j  nad  inne  czu je  p o p ę d  do s ław y  w o j e n ­
nej, w y jaw ien ie  św ie tnego  d o w o d u  n a d z w y c z a j ­
nego w p ły w u  p o k o ju  na d o b ry  by t ludz i  i p o ­
stęp społeczności .  S ta n y  Z je d n o c z o n e  p o tr z e ­
b o w a ły  p ó łw iek u  na dos ta rczen ie  s tano w czego  
o. leni p iześw iad czen ia .  P rz y  w e w n ę t rz n y m  
i z e w n ę trz n y m  p o k o ju  s w o b o d a  p ra c y  cud a  
sp raw i ła  w a m e ry k ań sk ie j  spo łeczności .*  S k o ro  
się po l iczy  miasta w y sz łe  z z iem i,  o b s z a r y  
u p r a w io n e ,  p o zak ła d a n e  s z k o ły ,  z b u d o w a n e  
l a b r y k i ,  s tatki p a ro w e  rz u c o n e  na fale  rzek ,  
jez io r  i z a to k ,  k iedy  o b o k  tej rozleglej p r o d u k t  
cy i  i tego n iezm iernego  rozw in ięc ia  p ra c y  ro l ­
n ic z e j ,  h an d lo w e j  i f a b r y c z n e j ,  z w a ż y  się k o n -  
su u icye ,  k tó ry ch  ludności  p o zw o lić  sob ie  m o­
g ły  po pięćdz ies ięc iu  lalach tego s y s te m u ,  zda je  
się ja k b y  czy tan o  k tó ry  rozdzia ł z T y s ią ca  i j e ­
d n e j  n o c y ,  a p rzec ież  w szys tk o  co o tein m ów i 
m a jo r  Pouss in  , jes t m atem atyczne j dokładnośc i.

M ów iąc  ty lko  o ro b o la c h  pu b liczny ch ,  S tan y  
Z je d n o c z o n e  zac zę ły  się niemi za jm o w a ć  w r. 
1 8 1 / .  W  tym  l o k u ,  z ro czn icą  ogłoszenia  
n ieza leżności ,  kanał E r ie  został ro zp o c zę ty  O d  
tej p o r y  do  I g o  S tyczn ia  1 8 4 5  r. u k o ń c z o n o  
lu b  z a c z ę t o  b u d o w ę  2 5 , 3 8 0  k ilom etrów  k an a ­
łó w  i d róg  ż e la z n y c h ,  z k tó ry ch  1 0 7 7 1  p ie r ­
w szych  a 1 4 ,6 0 9  drug ich  u sku teczn io no .  P r z y  
k o ń c u  1 8 4 2  r. częśc i  w y k o n a n e  i h an d lo w i  o d ­
d a n e  w y n o s i ły  w rozw in ięc iu  1 4 , 0 0 0  k i lom e­
t ró w ,  z k tó ry c h  7 0 0 0  w k an a ła ch  a 7 0 0 0  
w d rogach  że laznych .  T c  ś rod k i  ko m m un ik a -  
c y jn e  ro zdz ie lon e  są na przes trzcu i 2 4 , 7 0 0  
m iry a m e lró w  k w a d ra to w y c h  (m iry a m e lr  w y n o s i  
sześć mil f ran cuzk ich  i ć w ie rć ) ,  k tó re  za lud n ia  
1 8  m ilionów  m ieszk ańcó w . P o łąc zo n e  K ró le ­
s tw o  W ie lk ie j  B ry ta n i i ,  k tó re  zaczę ło  sw e  ro ­
b o ty  w  ś ro d k u  ośintiaslcgo w ie k u ,  uia na 3 1 2 0  
m iry a m e lró w  k w a d r a to w y c h ,  z a lu d n io n y ch  2 7  
milion, dusz  4 5 0 0  k i lo m etró w  kanałów  i 4 0 0 0  
k ilo m etrów  d ró g  ż e la zn y c h ,  razem  8 5 0 0  k i lo ­
m e t ró w  , k tó r e  za  s k o ń c z o n e  uw ażać  m ożna. 
F r a n c y a  4 3 5 0  k an a łó w  i 1 7 5 0  k i lom etrów  
d ró g  że lazn ych  (w y łą c z a ją c  w p ra w d z ie  to  co  
d o k o n a n e m  b y ć  ma w  skutek  p ra w a  z 1 8 4 4 )  
czyli razem  ma 6 0 7 5  k i lo m etró w  u d o sk o n a lo ­
n y c h  k o m tn u u ik a c y i , z  k tó ry c h  ty lk o  5 0 0 0  o- 
tw a r ty c h  dla u ż y tk u  p u b l ic z n e g o ,  na  roz leg ło ­
ści 5 2 7 7  m iry a m e lró w  k w a d r a t o w y c h , k tó re  
p o k r y w a  ludność  34 , '  miliona w ynosząca .  F r a u -  
c y a ,  A n g lia ,  Belgia  i H o la n d y a ,  w szys tk ie  ra ­
zem  zaledw ie  w y r ó w n y w a ją  kanałom  i d rog om  
że la zn y m , k tó r e  A m e ry k a n ie  uk o ń czy li  w ciągu



lal 25 .  Z ap e w n e ,  ze  fo godne uwielbienia 
Zn fine rozumowanie nie warte tego dow odu  na 
korzyść systemu spokojnych  stosunków z są­
siadami, a kfóreby mogło zalecać sw obodę w p ra­
cy, taką przynajmniej jaką zalecało Zgromadze­
nie konslytujące. Bo popędow i jaki daje la 
sw oboda i sum om , które niezmierne zmniejsze­
nie systemu wojskowego zostawiło^ w  rękach 
stanów i prywatnych , Amerykanie winni to, że 
inogli w tak krótkim czasie zgromadzić tak 
wielkie dzieła.

Naturalna więc rzecz, że  pod tym względem 
A m eryka półocna zaleca się u w ielbieniu E u ropy .  
O  ile można najmniej poddani prawidłom  w w y ­
ko n y  wauiu professyi,  którym  się oddają ,  Ame­
rykan ie  ze stałego lądu dla nich otwartego w y ­
ciągnęli nadzw yczajny  użytek. Nic tak iego  
nie  ma czegoby nieobróciłi na małeryaluą swoję 
korzyść . Lód n a w e t ,  k tó ry m  zima p o k ryw a 
jezior  i rzek ich powierzchnie , stal się dla nich 
przedmiotem handlu bardzo  zyskownego i że­
glugi nadzwyczajnie  rozleglej. W y w o ż ą  go 
d a leko ,  z Bostonu do Nowego O r le a u u ,  do 
A n ty l lo w ,  co  m ów ię ,  opłynąwszy  przy lądek  
H o ra  i D obre j  Nadziei, p rzyw ożą  go do K a n ­
tonu ,  Chiu i do B om bay w Indyach W s c h o ­
dnich. W ię c e j  niż 3 0  s ta tk ó w  wyłącznie za­
trudnia  się tym szczególnym handlem.

Lecz S tany  Z jednoczone od  lat kilku p rzed­
stawiają światu inną n a u k ę ,  jak b y  starały się 
o  to ,  aby ich kraj b y ł  przedewszystkiem ziemią 
doświadczenia ,  polem nauki dla cywilizowa­
nych  ludów.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  U r z ę d o w y  

król.  rejencyi w Poznaniu z dnia 5. Listop. za­
w ie ra  następujący przedmiot eenzuralny - N a ­
stępujące za granicą wyszle dzieła po lsk ie ; 1) 
Michała W iszniew skiego H istorya  L itera tury 
Polskiej. W  K rakow ie  w drukarn i  un iw ersy te­
ckiej. 4 ly  tom z r. i 8 4 2 .  i 5 ty  tom z r. 1 8 4 3 .
—  2)  P oezye  oryginalne T eo d o ra  Houesti.  W a r ­
szaw a, w drukarn i Józefa U nger  1 8 4 4 .  D w a 
tomiki. —  3 )  Przygotow ania  do  wiedzy m ow y 
polskiej, przez Felisa Jezierskiego. W arszaw a , 
w  drukarn i  pod  firmą Chmielewskiego 1 8 43 .
—  4)  Poezye Alexandra Grozy. W i ln o ,  d ru ­
kiem Józefa Z aw adzkiego  1 8 4 3 .  2  t o m y . - _  5 )  
H istorya Napoleoua przez Emila Marco de Saint 
Hilaire. W a rsz a w a ,  nakładem Augusta Emma-
nuela Gltieksberga 1 8 4 3 .  C z te ry  z e s z y ty .__
6 ) Piotr W ie lk i  i jeg o  wiek. W a rsza w a  nakła­
dem Augusta Emmanuela Gltieksberga 1844 -  
P ierw szy zeszyt. -— 7 )  Pamiętnik Elfa ogłoszo-

ny przez Johna  of  Dycałp, W i ln o ,  nakładem 
i i drukiem Jozefa Zawadzkiego 1 8 4 3 .  Dwie czę­

śc i .—  8) Dzieła dramatyczne F ry d e ry k a  Szyl- 
lera. Lipsk, nakładem księgarni zagranicznej 
1 8 4 4 .  l s z y  tom. —  9 )  Źródła do dziejów P o l­
skich , wydawane przez Michała G rabow skiego 
i Alexandra Przezdzieckiego. W ilno .  Nakład 
i druk Józefa Zawadzkiego 1 8 4 3 .  l s z y  to m .— 
1 0 )  Zeszyt l s z y  G ro b ó w  i Pomników w Świą­
tyniach Krakowskich. Zebrane i od rysow ane 
przez Alexandra Płonczyńskiego. W  Krakowie.
Jozefa C ypcera  1 8 4 3 .  P ierwszy zeszy t.   H )
Biała Kuichinr, powieść historyczna z czasów 
Bolesława W ielkiego. 2 część. Lipsk w Li 
brair ie  etrangere. 1 8 4 4 . —  1 2 )  O  papierach 
publicznych w ogólności przez Zabelewicza. 
W a rs z a w a  1 8 4 3 .  —  1 3 )  Dziecię w stanie zd ro ­
w ym i chorobliwym J .  A. Seemana W a rsza w a  
1 8 4 3 .  — 1 4 )  Jasku lka ,  pamiętnik u łożony  przez 
B. Zmorskiego i Dziekowskiego. W a rsza w a ,  
w księgarni S. O rge lb randa  1 8 4 3 .  — 1 5)  D w a  
wieczory  Pani Starościny O l brows kie j. X .  Sta­
nisława Chołoniewskiego. W i ln o  u Zawadzkie­
go 1 8 4 3 .  —  1 6 )  K arpaccy  górale. Dramat w 3. 
aktach. Korzeniewskiego. W i ln o ,  Zaw adzki 
1 8 4 3 . —  1 7 )  O pow iadan ia  Jo h n a  of  Dycalp. 
W iln o .  Zawadzki 1 8 4 3 .  — 18) Ju lia  i M arya .  
Powieść przez Michała Jezierskiego. W ilno .  
Zawadzki 1 8 4 3 .  2  tomy. —  1 9 )  Deklamator 
polski. W y b ó r  celniejszych utworów poe tycz­
nych  literatury k ra jow ej.  D ra  H enryka  Lewe- 
stam. W arszaw a  u Spiessa i Com p. i s z v  od­
dział. 1 8 4 4 .  —  2 0 )  O brazki z pożycia d o b re j  
rodziny. D ra  Lewestain. W a rsza w a  u Spiessa 
i  Comp. (bez liczby ro k u )  pozwolił król.  sąd 
Nadceuziiralny w państw ach  Pruskich przeda- 
w a ć ;  — »  darach pobożnych  i kroniki osobiste.

9  P O S T Ę P I E  L U D N O Ś C I .
(  JJoiońezeuie.J

P rzypom inano  nawet sobie środek A r y s t o ­
t e l e s a ,  dla dopełnienia metody ścieśniającej. 
W s z y s tk o  to powiedzianem by ło  bardzo  p o ­
ważnie i rozwiniętetn w biblio tece, złożonej 
p rzynajmniej z 2 0 0  tomów. —  Z pow odu  tych 
rozmaitych środków  powstały niezmierne kłó­
tn ie ,  a stronnicy slow r ó d ź c i e  i r o z m n a ­
ż a j c i e  s i ę ,  nie chcieli opuścić poła bez w y ­
strzału. Jeżeli nie chcą już teraz ich teoryG 
mają oni za sobą przynajmniej fak t ,  a rozum o­
wania ich poprzedników  sq nadzw yczaj przez 
to osłabionemi. W  Anglii historya pauperyz-  
mu i historya klas p racu jących , oraz część za- 
sad Mallhusa p rzy ję tą  została w praw odaw stw ie
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o  ub o g ich .  W o r  k h o u s e ,  a lbo  d o m y  pracy ,
jeże li  n ie  n iszczą  z w i ą z k ó w  m a łże ń sk ich ,  n iw ę -  
CZił przy n a jm n ie j  z w ią z k i  ro d z in n e .  W  w ie lu  
p a ń stw a c h  n iem ieck ich ,  p o m ię d z y  inncini w  w ie l-  
kiem  ks ię s tw ie  B a d e ń s k ie m  i w  W ir t e m b e r g u ,  
n ie  po zw a la ją  ub o g im  żen ić  s i ę ,  staw iają  pr z e ­
s z k o d y  m a łże ń s tw o m  r o b o tn ik ó w  za p o m o c ą  
tys iąca  fo r m a ln o śc i ,  c z ę s to  n i e p o d o b n y c h  do  
w y k o n a n ia .  P o d o b n e  śro d k i  są u ż y w a n e  w w i e ­
lu  kan to n a ch  sz w a jca rsk ich .  P o m im o  tego  j e ­
d n a k ż e  p o s tęp  lu d n o śc i  n ie  jest  w s t r z y m a n y  ani  
w  Angli i  ani w  N i e m c z e c h ,  a jeże li  lu d n o ść  m e  
p o w ię k s z a  s ię  ani zm n ie jsza  w  p e w n y c h  k a n to ­
nach  S z w a j c a r y i ,  p o w o d y  tego  n ie  znajdują s ię  
w c a le  w  teory i  śe ieśuiającej .  C o  s ię  zaś  tv c z e  
t e o r y i  o d p y ch a ją ce j  W e i n h o l d a ,  au tor  t y lk o  
p r ó ż n o  s o b ie  silił  im a g in a c y ę ,  tak jak  i Fodere',  
k tó r y  w  sw e j  te o ry i  d o b r o w o l n o ś c i  ( s p o n -  
• a u ć i te )  p o le c a  b e z ż e ń s tw o  d o b r o w o ln e .  T e o -  
rya  n i w e c z e n i a  ( frustration )  p rz y p u szc z a ją c a  
m a łż e ń s t w o ,  n iw e c z ą c  je g o  sk u t k i ,  a którą r a ­
dzą A r y s to te le s  i l o r r i e r ,  n ie  w z n ie s ie  s ię  ni-  
6 (ly ,  s p o d z ie w a ć  s ię  te g o  n a leży ,  d o  w y s o k o ś c i  
z a sa d y ,  którą nauki s p o le c z e ó s k ie  p r z y z n a ć  będą  
m o g ły .  N aj lepsza  i najdzie ln ie jsza  dotąd  b y ła  
te o r y a  e in igracy i.  A n g l ia ,  N ie m c y ,  S z w a jc a r y a  
o b f ic ie  k orzysta l i  z  z a s o b ó w  p r z ez  tę t e o r y ę  
p r z e d s ta w ia n y c h ,  a t y s ią c e  i n d y w i d u ó w  o p u ­
szcza  c o  rok z iem ię  r o d z in n ą , a b y  s z u k a ć  s z c z ę ­
ścia w  n ie p r a w n y c h  dotąd  p o la c h  n o w e g o  św iata .

W i d a ć  z l e g o ,  że  r o zm a ite  ro zw ią za n ia ,  któ-  
rpsm y  tu p r z e b ie g a l i ,  n ie  o d p o w ia d a ją  w c a le  
' 'a  znoś ci, p o w ie m y  n a w et ,  u r o c zy s to śc i  i w z n io -  
s ° śc i  zadania .  R e f o r m a t o r ó w ie  chcie l i  zn isz-  
J'.'* p r a w o  p r z e z  o p a trzn o ść  u s t a n o w io n e ,  po -  
,:l"ć s łu s zn e  in s ty n k ta  c z ł o w i e k a ,  p o s ta w ić  -o  

"  p o ło ż e n iu  zagrażająeetn je g o  m ora ln ośc i  i 
'v° b o d z i e , a ktoce w k o ń c u  nie  z a trzy m u je  
ta łe  p o s t ę p ó w  lu d n o śc i .  (G a z .  W a r s z . )

( Z  T yg . P e t j

i iS T Y  O 3IAŁBJRUSI •)
(-Marszalkowi Fodwiiiskieiuu przypisuje.)

O g ó ln y  w id o k  z iem i B ia ło r u s k ie j ,  sk ladają-
- > ^ p o d l u g  n o w sz e g o  p o d z ia łu  z d w ó c h  g u .  

kn  ł' lz,,*lruk n.nirh L i s t ó w  o B i a t e j r u s i  ni-

L I S  T  i .  

I‘HZYR()ILA i M IE SZ k A ]VCE '  * ).

ko,, ’ r z e d r u k  m oich  L i s t ó w  o 
*'ę  nie  H e h r a u i a . (Aut.)

z a ‘n  i.ł' ca T -v S ° d ' , i U  uniieszezajae )e list_y na

'Hzek « r* l,ja - Ł so b ie  iloczynJta umieścić wszelkie sproslowa-  
( W y d .  T y g .)

b e r n i i ,  o raz  trzech p o w ia t ó w ,  z w a n y c h  n ie g d y ś  
I n f l a n t a m i  P  o  1 s k i e  m i , zapatrującem u s ię  
z e  s ta n o w isk a  a r t y s t o w s k ie g o ,  przed sta w ia  n a ­
der m a lo w n ic z e  panoram a. O d  p o łu d n ia ,  ż y z n e  
p ła s z c z y z n y  o d  ró w n in  M a ło r o s s y i  c iągnące  s ię ,  
p r zerżn ię te  szero k iem i gośc ińcam i o d  K ijo w a  i 
S m o l e ń s k a ,  p o s z ły  ku O r s z y ,  M iń sk o w i  i W r -  
te b sk o w i .  O s a d z o n e  p o  o b u  s tronach  p y s z n ie  
w zro s łem  i b r z o z a m i ,  g o śc iń c e  te  tw orzą  n ib y  
k la s s y c z n e  aleje.,  w  g u śc ie  w ło sk im  z a sa d z o n y c h  
o g r o d ó w .  P a m ią tk a  to p r ze ja zd u  jednej  z  C e -  
s a r z o w y c h  R o s sy j sk ic h .  B ło g o s ła w io n e  o d  p o ­
d r ó ż n e g o  w  u p a lne  s k w a r y  p o łu d n ia ,  w y b u j a ­
łem ! k o n a r y  tw orzą  n ib y  sk le p ie n ie ,  b ie le ją ce  
gdz ie  n ie g d z ie  u  d o łu  p iram idalnem i s lu p a m i ,  
które  m ając  s ta ro ży tn ą  p o s t a w ę ,  b y ł y  n i e g d y ś  
oznaką  p o d z ia łu  w e r s t o w e g o .  S i lna  w e g e t a c y a  

d r z e w  b r z o z o  w y  ch na c z a r u o z ie m iu , z a p o w i a ­
da ż y z n o ś ć .  W s z a k ż e  ciągła ta je d u o s ta jn o ść  
z ie lo n o ś c i ,  ten m o n o t o n n y  w ie n ie c  g o śc iń c a  n u ­
ż y  nareszc ie  o k o ,  aż  p ó k i  s ię  nie  o d k ry ją  w i ę ­
cej o ż y w i o n e  w zg ó rk a m i  i gaikam i o k o l i c e  O r s z y  
i W i t e b s k a ,  n ie r z a d k o  zraszan e  w o d a m i rzek  i 
p o t o k ó w .  C o r a z  d a j ą  s ię  p o s trz eg a ć  to s o s n o ­
w e ,  to j o d ł o w e  brzozą  p rzem iesza n e  laski, m iła  
n o w o ś ć  dla ja d ą c e g o ,z  U k r a in y ,  g d z ie  w ła śc ic ie l  
step u  za  o s o b l i w o ś ć  p o k a z u je  św ie r k  w  s w o im  
o g r o d z ie .  S a m  W i t e b s k  jawi s ię  w  całej  o k a ­
za łości  g ó r z y s te g o  p o ło ż e n ia ,  o ż y w i o n e g o  b i e ­
giem  m ajesta tycznej  D ź w i n y .  T e n ż e  sam  widok,  
p rzed sta w ia  P o ł o c k ,  ale  sz c z u p le j s z a  jego  p a ­
n oram a w z u p e łn ie js ze j  ca ło śc i  m a lu je  s ię  na  
b łęk i tn em  n ieb ie .  T u  z g a rn ę ły  s ię  l ic zne  p o  
o b u  stronach  U / w i n y  z g ó r  p ę d z ą c e  r ze cz k i ;  
natura co ra z  g o r z y s ts z a ,  co ra z  rozm aitsza  ku  
Inflantom , r o zw ija  s ię  nareszc ie  w c a ły m  b lask u  
'v m a lo w n ic z y m  K ra s ła w k u .  K to  g o  raz w i ­
d z ia ł ,  juz g o  nie z a p o m n i ,  c h o ć b y  n a w e t  n ie  
d ozna ł  go śc in n o śc i ,  g o śc in n e g o  tych  m iejsc  Pana.

trzech w s p o in n io n y c h  m a lo w n ic z y c h  m iejsc  
w ła śc iw e j  B ia le jrusi ,  K r a s ła w e k ,  w ła sn o ść  Hr.  
A d a m a  P la le ra  n a jw ię c e j  z a c h w y c i  lu b o w n ik a  
n atu ry ,  bo  b ezsp r z ec zn ie  n a le ż y  d o  n a jp ię k n ie j ­
sz y c h  p o ło ż e ń  kraju naszego .  Z nam  ty lko  je d n e  

e r k i  p o d  W i l n e m ,  m o g ą c e  s ię  z nim p o ­
r ó w n a ć ,

U a le j  ku p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j  s tro n ie  gub.  
W i t e b s k i e j  n a g r o m a d z i ły  sic  g ó r y  i j e z io r a ,  i 
u t w o r z y ł y  najp iękn iejsze  panoram a Inflaut p o l ­
sk ich .  T r z y  p o w ia t y  D y u e b u r s k i .  L u c y ń s k i  i 
R z e ż y c k i ,  o b o k  ż y zn o śc i  z ie m i ,  dla sa m eg o  p o ­
ło że n ia  m a lo w n ic z e g o ,  m o ż n a b y  n a z w a ć  k w i -  
*11:1 c  y  m o g r o d e m  B i a ł e j r u s i ,  w k tó r y m  
w z g ó r z a  p ę d z ą c y c h  ku s to l i c y  g o ś c i n c o w ,  u-  

b ie lo n e  g o ty c k ie m i  w ie ż y c z k a m i  s tr a żn icz y ch  i
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zajezdnych domów, oraz wystrzelonemi baszta­
mi te legrafów, tworzą jakby  zaczarowany sad 
altan. Ten wesoły pozór s trony ucywilizowa­
ne j ,  nadaje poprow adzone z Kowna do Peter­
sburga szosse. N ierzadko z pośrodka gajów 
wysuw ają  się po obu stronach drogi magnackie 
palace i katolickie kościółki -Łotyszów, lub roz­
w alm y s tarożytnych zamków, do których histo- 
rya  i tradycya przywiązały rycerskie, cudow ne 
legendy. (Ciąg dal. nasi.)

B s is u k i  I f a n t a z y e
JFranetsska r£ tjtjlh ’i skiego

są do nabycia w księgarni J .  K. Ź u p a ń s k i e g o ,  
exempt, po t Złp

Le soussigne a I’honneur  d ’aunoiicer a tous 
les messieurs et dames q u ’ils out eu la bonie 
de 1’engager a continuer ses leęons de dansc 
q u ’i! s’ait enfin decide de prolonger sa dem eure  
dans cette ville, et que dans le jou r  de lundi 
11 cour. one nouvelle course de trois mois. — 

Les leęons au ron t  lieu dans la maison de Mr. 
K r a u s e ,  W ilhelmspla tz  Nr. 1 .2  Elage tous les 
jours  hormis les dimanches de (i jusqu’ a 9. heu- 
rc-s du soir. Posen le 9. N ovem bre 1844.

O o m e n i q u e B o s s e t f i , 
m a 11 r e  d e b a 11 e t d e G  e n e s.

I p

I t powodu uroczystości |j j | 
urodzin Najjaśniejszej Kró- 
low ej naszej będz e w  środę 
dnia 13. m. b. dany bal za opla- w  
tą w niścia w  pięknie przy - 
branej w ielkiej sali hotelu 
Saskiego. Sala będzie wspa- -  

_  niale ośw ieconą, a orkiestra 
dobrze obsadzoną.

|g ;  f* . S .  M o f j f / e n .

F u n t  p r a w d z i w i e  w a ż ą c y c h  ś w i e c  ł o ­
j o w y c h  p o  5 s r b g r o s z y 2  fe n .  i 8  f u n t ó w  
t w a r d e g o  m y d ł a  z a  j e d e n  T a l a r  s p r z e ­
d a j e  Fr .  S e i d c m a n n ,

fab rykan t  świec i mydlą p rzy  Chwali- 
szewie Nr. 91.

Najlepszej m o k k a - k a w y  funt po  13 sg r . , 
dito K u b a  k a w y  czystej niefarbowanej, 

funt po 9 sgr.; najprzedniejszej p e c c o -h e rb a ty  
o białem kwieciu funt po  2. T al , ,  najprzednie j­
szego karuku  łót po 5 s g r . , jako też najlepszego, 
białego K a r o l i ń s k i e g o  ry żu  o dużych  z ia rn ­
kach lunt po  3 sgr. p rzedaje Handel inntcryalny 

t«r- A. P a k sck er  tj* Com p. 
Foxnaniu, Wroiiiecka ulica 

S r .  11 SI. - q p i

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

Dzień. Stan termometru 
najniższy | nąjwyż.

Stan
barometru W iatr.

3. List. +  0,5° q- ‘2,0° 27 " 8,0"' Wschodni
4. ■ +  2,0° +  b,6° 27 « 6 8 „, Pol ud u. w.
5. W +  *2,3° +  4.5 ° 27 " 6,3'" PÓtll. w.
6. >» +  1,8° +  2,3° 27 " 6,0'" dito
7. » +  ‘2,3° +  4.0° 27 « s o e , W . pot. w.
8. - +  0,0° +  5,2° 27 « 9 8 . e Pol min. w.
9. )> +  5,0° +  5,6° 27 " 4,3'" Poludn. z.

Murs giełdy B erlińskiej.

Dnia 7. Listopada 1844.

D o b ra  w K u j a w a c h ,  I. klassy ziemi, 2^  mili 
od W is ły ,  L mili od  szosse do B y d g o s z c z y ,  
w  płodozm iennym  gospodarstwie 600 szefli w y ­
siewu pszenicy  i 120 ży ta ,  z kompletnym in­
wentarzem  i pięknym nowym domem mieszkal­
n ym , z w olnej ręki do nabycia —  Bliższa in- 
formacya u  gospodarza Bazaru  C r i e z i n g e r  
w Poznaniu.

Piękne akacye kuliste, 4. do 14. stóp w y so ­
ki e,  jako też w ierzby  płaczące i kasztany prze- 
uaje  D. G. B a a r t h  w Poznaniu,
_______  Pr7-y  ulicy D o m i n i k a ń s k i e j .

Beczek co tylko w ypróżn ionych  z okowity, 
z żelaznenrii obręczami i bez nich, dostać można 
w Poznaniu p rz y  ulicy Dominikańskiej u

D. G. B a a r t h ,

Obligi długu skarbowego . . 
Obligi |ireiuióv\ biiiidlu morsk. 
Obligi Marchii Elekt, i Nowej
Obligi miasta l i e r l in a .............

Gdańska w T . . 
Listy zastawne Prnss. Zachód.

» » W . X.Poznansk.
» » dito
» * Pruss. W schód.
-  » Pomorskie
• - March. E lek.iN .
* - Szląskie . . . .

F ryd rych sd ory .........................
Inne monety złote po 5 tal. . 
D isco n to ......................................

A k c j e
D rogi żel. llerl.-Poczdamskiej 
Obligi upierw. Bert. Poczdams. 
Drogi żel. M agd.-Lipskiej . .
Obligi npjerw. Magd-Lipskie . 
Drogi żel. Beri.-Alibańskiej . 
Obligi upierw. Berl.-Auhaltskie 
D rogi żel. Dyssel. Elberlcld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf.
Drogi żel. R e iis k ir j ................
Obligi upierw. Keuskie . . . .  
Drogi od rządu garantowane. 
Drogi żel. Berliii.sko-1'rankfort. 
Obligi upierw. Beri.-Frankfort. 

» żel. Górno-Szląskiej . .
dito Lii. U. .

» - Berl.-Szcz. Lit. A. i B.
-  _ - M a g d e h . - l l a i b e r s l

Dr. żel. Wrocl.-JSzwido-Freib 
Obligi upierw. W roc Szw.-Fr. 
Dr, żel. Boun-Kulońskiej . . ,
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